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Codzienne komunikaty o 
ficjalnc podają oczywiście 
tylko niezupełny obraz sy­
tuacji na froncie włosko- 
greckim. gdyż ograniczają 
się. one do suchych stresz­
czeń pozbawionych komen 
tarzy i wyjaśnień.

Dla uzupełnienia takiego 
obrazu przytaczamy poni­
żej w streszczeniu uwagi 
dziennikarzy włoskich i nic 
mieckich na temat ogólnej 
atmosfery toczących 
walk w Albanii,

twierdzono, że ta walka została 
już rozstrzygnięta na korzyść 
Włoch4’...

Na zakończeni? dziennik os­
tro atakuje deklaracje ateńską, 
złożoną po zajęciu przez Gre­
ków Koricy, że Grecja Walczy 
nietylko za siebie, lecz rówineż 
za wolność innych narodów 
bałkańskich. ..Neues Wiener 
Tagblatt’4 Uważa, że narody 
„dzięki polityce mocarstw osi i 
Rosji cieszą się najgłębszym po 
kojern”. Grecja „nie walczy na­
wet dla siebie, lecz dla Anglii”.

Albanii. (P. W. 7538).TIBANA. — Stolica .
GŁOS NIEMIECKI...

W artykule wstępnym 
„Neues Wiener Tagblatt” znaj­
dujemy zitami-anne uwagi na te­
mat znaczenia i dotychczaso­
wych wyników kampanii grec­
kiej. Dziennik wyraża przede- 
wszystkim opinię, że Anglia za­
stosowała „wcale zręczną reży­
serię”. ażeby „wymusić konflikt 
Wlosko-grccki’4 ¡“przejść „od wy 
korzystywania baz greckich.

pod pretekstem pomocy 
wojskowej do otwartego obsa­
dzania terytorium greckiego'’. 
Mimo to — zdaniem „Neues 
Wiener Tagblatt" — mało kto 
na święcie zcchee interpreto­
wać brytyjską akcję pomocy 
lak „jak gdyby angielski kor­
pus posiłkowy miał bronić w 
Koricy dziedzictwa, jaki? pozo 
stawił swemu narodowi Byron, 
ginąc pod Missolunghis”. Pis­
mo wiedeńskie twierdzi, że ..bo 
batorska śmierć Byrona (len 
słynny poeta angielski walczył 
— jak wiadomo w ubiegłym ■ 
stuleciu w obronie niepodległo i 
ści Grecji), która uraziła MeF 
lernicha. byłą tylko pierwszą 
inwestycją wc.wschodniej częś­
ci morzą Śródziemnego’’,, któ­
ra ..opłaciła się zupełnie dob- 
rz«’4, jako że. od tych czasów 
wpływ angielski w Grecji pozo­
stał miarodajny we wszystkich 
rozstrzygających tazaeli .

Wspominając następnie o oś 
wiadczeiiiu Mussoliniego o „nie 
zrozumiałej nienawiści” Grecji 
wobec. Włoch, dziennik wywo­
dzi. że widocznie Duce, wygła­
szając to zdanie, miał na myśli 
fakt, że przecież w starożytnoś­
ci Rzym połączony był z Atena 
mi ścisłymi więzami kulturalny 
mi — ..gdyż młodzi rzymianie 
studiowali Ha uniwersytetach 
greckich, a greccy artyści ozda 
biali wille rzymskich cesarzy i 
senatorów”. Otóż — zdaniem 
dziennika — nowa Grecja odda 
liła się od Grecji owych czasów: 
„Potomkowie tamtej Grecji nie 
ugięliby sie nigdy przed — pi"a 
tąmi angielskimi’ ... Obecni Gr :: 
cy są natomiast ..dziedzicami 
Bizancjum’ . Są oni lymi. „kto 
j-ymi posługuje s:ę dywótlz!.w-> 
angielskie we wschodniej częs 
ci morza Śródziemnego i prze­
ciw którym Italia broni dziś P ■ 
łudniowego Wschodu Euro­
py”..,

• Przechodząc do oceny wido­
ków kampanii włosko-greekicj. 
autor artykułu oświadcza: „To 
że Angiicy przejściowo uloko­
wali sie w Gr-ucji. nic zmienia 
niczego w stosunku do stanu 
rzeczy z przed dnia-28 paździor 
nika... Rozstrzygnięcie będzie 
wywalczone w powierzn i ea 
morzu, .jeż-cli zaś ma to nastąpić 
gdzieś na lądzie, fo s'nii'e się ! i 
na granicach Egiptu, a nigdv 
w Epirze. . Koricn jest em.«r 
dem- o którym nikt więcej n -;: 
będzie mówił, skoro pewnego 
.dnia walka włósko-angiekka o 
panowanie na morzu Śróclziem- 
nera wejdzie w cieydujacn fa­
zę... Nigdy zresztą w 'Rzymie nic

GŁOS WŁOSKI...
Z ostatnimi wydarzeniami na 

froncie albańskim wiąże się ar­
tykuł znanego publicysty włos­
kiego Farinacciegb, zamieszczo 
ny na łamach ,,Regime Fascis­
ta’4. Autor kieruje wezwanie 
pod adresem kierowników par­
tii 'faszystowskiej, aby występo­
wali energicznie przeciw -Pęy 
nym kołom ludności cywilne"]'’, 
o których wspominał Mussolmi 
w swej najnowszej mowie. Te 
elementy — pisze Farinacci — 
oszczędzone jeszcze dotąd nies­
tety przez faszyzm, starają się 
wytwarzać nastrój paplaniną i 
propagowaniem ,, p hi l o k r a t y e z- 
nego pacyfizmu”. Autor twier­
dzi, że „paplanina' tych eleanen 
tów nie może mieć wpływu u i 
uczucia narodu włoskiego, któ­
ry łf — piszc Farinacci 
narzuconą mu wojnę, musi prz 
prowadzić do końca, aby „za­
bezpieczyć mi długi czas wol­
ność i dobrobyt Włoch4’. Dalej 
Itvierdzi on, że także niepaniy- 

i ślne wiadomości wojenne nie 
Zachwieją wiary narodu . włos­
kiego. Bo Mussplilii wyraź­
nie zapowiedział w swojej mo­
wie, że „nowócżesńa Kartagi­
na” (t. zn. Anglia) upadnie, a 
oręż włoski ■...załatwi’4 Grecję, 
jesteśmy pewni, że tak będzie 
--- pisze Fąrińaci — choć ..pew­
na nieostrożność i przedwczes­
ne kroki” sztabu generalnego 
włoskiego umożliwiły Churclii! 
łowi odwrócić uwagę opinii pu­
blicznej angielskiej od nieprzy­
jemnych faktów.
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DOSTAWY AMERYKAŃSKIE 
DLA GRECJI

Waszyngton. — Wiceminister 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych p. Sumner Wel­
les oświadczył, żc w związku z. 
wysuniętą przez posła greckiego 
w Waszyngtonie sprawą zakupu 
materiału wojeimtgo, ocibył na­
rady z kierowniczymi urzędnika­
mi ministerstwa skarbu i innymi 
czynnikami. Wyniki tych roz­
mów są korzysta;: dla rządu grec­
kiego, Szczegółów p. Welles nie 
poda! -.to wiadomości lńiblicznci

iS miliardów ^zkód
Bruksela. — Szkody wyrzą­

dzone przez wojnę, w Belgii zo­
stały dopiero obecnie ustalone 
przez komisje odbudowy.

Ustalono, że tylko 1/5 z 2.500 
miast i wiosek belgijskich żosta 
ła oszczędzona przez Wojnę.

Cały kraj znajduje się obec­
nie prawi« w tym samym stanie 
co i w czasie wojny 1911-1918 r.

Całkowitemu zniszczeniu w 
Belgii uległo: 9.832 domy, a. 
2L156 domów zostało poważnie, 
uszkodzonych i 116.710 uszko­
dzonych częściowo.
ZAGADNIENIE

KOMUNIKACYJNE...
Warunki ogólne przypomi­

nają najcięższe lata wojny świa 
towej.

Przeważającej części artyku­
łów fabrycznych brak prawie 
zupełnie, gdyż 352 fabryki bel­
gijskie zostały zniszczone w cza 
sie opcracyj wojskowych. Rów 
nież komunikacja nie egzystuje 
prawie zupełnie i dużo okręgów 
jest do tego stopnia odosobnio­
nych, że życie ich mieszkańców 
przypomina jakieś czasy śred­
niowieczne. Około 10 tysięcy ki 
lometrów szlaków bejgijskich 
zostało zniszczonych całkowi­
cie lub leż są w takim stanie, 
który nie pozwala na ich uży 
cie. Przeszło 100 dworców i 
składów dworcowych jest zni­
szczonych. Do cyfr tych należy 
jeszcze, doliczyć 1.Ś55 mostów i 
tuneli, które wysadzono w po­
wietrze, tak, że z licznych węz 
łów kolejowych nie można tia 
razi? absolutnie korzystać. Ko­
misje naprawy i odbudowy obli 
czają, że najmniej suma 13 mi­
liardów franków będzie potrze 
bna, aby nadać Belgii jej wy­
gląd przedwojenny.

I
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NAJBARDZIEJ
MĘCZEŃSKIE MIASTA...

Wojna przeszła , głównie 
przez centrum kraju pomiędzy 
rzekami Muèse i Lys. Wielkie 
miasta, jak Bruksela, Antwer­
pia, Liège i Gandawa ucierpia­
ły stosunkowo niewiele, pod­
czas gdy miasta centralne, jak 
naprzykîad Tournai, Louvain, 
Nivelles i Ostenda są zupełnie 
spustoszone. W Tournai zostały 
zniszczone prawie wszystkie po 
Piniki. Ratusz, biblioteka, muzę 
um ludowe i „Sukiennice” stoją 
w gruzach. Zapalił się dach sta 
rej katedry, a oprócz tego 3 ko 
ścioły legły w gruzach. 1.200 do 
mów zostało zniszczonych kom 
pletnie a 1500 poważnie uszko 
(lżonych. Najsławniejsze kąpie­
lisko morskie w Belgii —- Osten 
da — znajduje się w ruinach i 
ulegnie prawdopodobnie dal­
szym zniszczeniom.
ODBUDOWA...

Władze krajowe oraz władze 
lokalne dotkniętych zniszcze­
niem miejscowości współpracu­
ją solidarnie nad ich odbudo­
wą. Przcdewszystkim jednak 
starają się one doprowadzić do 
porządku linie komunikacyjne, 
aby zapewnić zaopatrzenie kra 
ju w żywność.

Następne ośrodki zapobiega­
wcze, przeznaczone na zmniej­
szenie bezrobocia, które doku 
cza dotkliwie od czasu okupa­
cji Belgii. Dotychczas zostało 
odbudowanych 5.645 domów, a 
obecnie dokonuje się prac do­
koła 7.000 innych, aby dopro­
wadzić je do hormaltiegó stanu. 
Będzie można przy tym zatrud­
nić 25.000 robotników. 8.000 ro­
botników pracuje przy odbudo­
wie dróg i mostów i rozpoczęto 
już prace dokoła Uprzątnięcia 
gruzów z najpoważniejszych 
mostów.
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WYJAZDY 
CUDZOZIEMCÓW 

Z FRANCJI
W związku z notatkami, 

zamieszczonymi w naszym 
Piśmie — 28 ub. m. p. t. : 
„Do cudzoziemców dep. 
Rhône“ oraz — 4 b. m. pod 
tyt. „Obóz dla cudzozienr 
ców, mających opuścić Fran­
cję“ — otrzymaliśmy szereg 
listownych zapytań w spra­
wie możliwości opuszczenia 
Francji.

Nie mogąc odpisywać każ­
demu z osobna, podkreśla­

my raz jeszcze, że z powyż­
szych notatek wynikło, iż :

1) mogły wyjechać tylko 
te osoby, które już posiada­
ły wszystkie potrzebne zez­
wolenia, wizy i t. p.

2) winny były one zgłosić 
się do odpowiednich prefek 
tur przed 1 grudnia b. r.

3) wobec trudności prze­
wozowych i w oczekiwaniu 
na umożliwienie wyjazdu 
zostały one skierowane do 
obozu pod Marsylią w dep. 
Bouches - du - Rhône od 
dnia 1 grudnia b. r.

Na nasze zapytanie w tut. 
Prefekturze, odpowiedziano 
iż :
a) nowe starania o wyjazd są 

chwilowo niemożliwe, »
b) w razie zmiany warun­

ków, ukażą się odpowied­
nie komunikaty oficjalne. 
Chwilowo należy więc

cierpliwie czekać na nowe 
zarządzenia.

PIERWSZY ALARM PRÓBNY 
W NOWYM JORKU

Nowy Jork. — W nocy zarzą­
dzono po raz pierwszy zaciem­
nianie tdic -nowojorskich, połą­
czone z próbnym bombardowa­
niem miasta.

W warsztatach okrętowych 
pracę prowadzono normalnie 
po zasłonięciu świateł.

Operacje wojenne
Ciężkie straty i szkody w Londynie 

R. A. F. nad portami 
od Bordeaux do Dunkierki

Atak angielski w Egipcie: 900 jeńców
F=?z:ym :

XI armia cofa w przaftu
Ateny

Grecy íflg na Gnimarę

SPRZEDAŻ WĘGLA 
W DEP. RHONE

106 do 3il0 kg, miesięcznie
; Lyon. — Pr< A biura tui. do-
I i-osi, iż z dn.?m 9 b. m. zostały 
i wprówadźoh? ' nowe u >r rv 
! sprzedaży węgla, w d-p. Rłióne.
\ Bodziiiy — do 'i osób oii zynm
i ją po 100 kg. miesięcznie, do 6 
' osób po 200 kg., i po 7 i więcej
I osób po '300 ko.
■ Posiadam- zapasy zoPaną od 
! liczone od przyznane i ilości wę~ 
I gla. Obcci':. normy będą stosu- 
i waiie do 30. 'i. 19il r.
! Kiukw i prz;mysłowcy olrzy- 
Í niają osobne kartki Węgla.
i WAzelkti-sprzeńaż paliwa bez 
kartek jeot zakazaną. Kary'za 
iiicwypslniiińjc tych przepisów 
są surowe": skuteczne.

Od

KOMUN1KATY NIEMIECKIE...
Podczas poprzedniego ataku 

na Londyn samoloty niemiec­
ki-,* rzuciły około 800 ton pocis­
ków różnego kalibru, wywołu­
ją,- wielkie pożary j zniszczenia 
zwłaszcza w dzielnicy Poplar i 
Bethnalgreeii. Zauważono też 
silne wybuchy w gazowniach i 
składach.

Kilka samolotów brytyjskich 
ukazało się. nad zachodnimi o 
kręgami Rzeszy. W Duessel 
dori’, Monachium i Gladkach i 
w kilku innych miejscowoś 
ciach uszkodzono domy miesz 
kalne, przyczyni są zabici i ran 
ni.

-Dalekoiwśye działa niemiec­
kie z pód Calais bombardowały 
port I)ov r znajdujące się w 
nim -tatki angi-cLkie.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE..

Londyn. ■ Po poprzednim os 
i rym ataku Londyn miał dzień 
spokojny.

Po raz ‘..i-zcci w ciągu tygod­
nia samoloty angielskie atako- 

j wały obiekty wojskowe i prze-. 
; myślowe w Duesi-e-ldorf. Inne 
l formacje brytyjskie dokonały 
i nalotów na porty okupowane 
I od Bórd--aux po Dunkierkę i 
I Fiesśiiigne oraz na liczne lotńr ( 
' ska ńi-cprzyjacielfkie.
! Dwa ..samoloty brytyjskie nie ■ 
i powróciły z tych rozległych ope j, 
1 raćyj: “ i

W Afryce siły/brytyjskie przy­
puściły atak przeciwko armii 
gen. Graziam. przyczyni wzięto 
do niewoli 900 żołnierzy i ofi­
cerów włoskich, z czego 500 
pod Sidi-El-Barahi oraz 100 u 
wybr/eży zachodnich.

Jeden generał włoski został 
zabrany do niewoli, a drugi zos­
tał zabity.
KOMUNIKATY GRECKIE...

Ateny. — Na całym froncie 
trwa ożywiona działalność 
wszystkich rodzajów broni. Po 
dość silnych walkach Grecy za­
jęli szereg nowych pozycyj w 
okręgu Argyrokastron.

Wojska greckie posuwają się 
obecnie w kierunku Chimary.

Lotnictwo brytyjskie bombar 
dowałó z powodzeniem port Va 
ionę, przyczyni uszkodzono je­
den z zakotwiczonych okrętów 
włoskich.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Na froncie albań- 
j skini, dalsze'ataki w okręgu IX 
i armii, zostały odparte prz-oz 
Włochów, którzy wykonali kil­
ka zwycięskich ataków.

XI armia włoska wycofała się 
~~ bez strat w ludziach ni w 
iiiałeriąle wójcnnym — itó dal­
sze linie, na północ od .-Argyro­
kastron.

Mimo niepogody, lotnicy wło 
i scy atakowali obiekty wojsko-

POMOC AMERYKAŃSKA 
DLA WIELKIEJ BRYTANII

Waszyngton. — W sprawie po­
mocy amerykańskiej dla Wielkiej 
Brytanii, senator Thomas zapro­
ponował skreślenie angielskich 
długów wojennych w zamian za 
roztoczenie tymczasowej kontro­
li nad pewnymi posiadłościami an 
gielskimi w Nowym Świecie.

Z drugiej strony Komitet no­
wojorskiej organizacji przemy­
słowej przyjął uchwałę, potępia­
jącą sprzedaż statków amerykań 
skich mocarstwom wojującym.

■ * SC
Waszyngton. — Wśród kół do­

brze poinformowanych donoszą, 
że rząd zażąda od Kongresu 400 
milionów dolarów dodatkowego 
kredytu na budowę 20 fabryk 
broni, aby mieć możność zaopa­
trzyć w bomby, pociski, czołgi i 
samoloty 4 milionową armię lą­
dową.

Uważa się. że zastosowane do 
tego czasu środki są wystarcza­
jące na zaopatrzenie i uzbrojenie 
żołnierzy na stopie wojennej i 
częściowe zaopatrzenie armii, 
złożonej z 2 milionów ludzi.

Z drugiej strony departament 
marynarki donosi, że program 
wyszkolenia przewidujący dostar

I

czenie w 4 lata dla lotnictwa mor­
skiego 25.000 pilotów, będzie zna­
cznie przyśpieszony.

Departament marynarki posia­
da obecnie 13 obozów ćwiczeb­
nych i 3 nowe bazy zostaną upo­
rządkowane.
DEKLARACJA

GEN. MARSHALL...
Waszygton. — Delegacie woj­

skowe republik południowo - 
amerykańskich, przybyły do Sia­
nów Zjednoczonych dla zapoz­
nania się z urządzeniami obron­
nymi tego kraju. Podczas oficjal­
nego przyjęcia tych gości gen. 
Marshall, szef sztabu generalne­
go Stanów Zjednoczonych wy­
głosił przemówienie, zakończone 
tymi słowami :

„Jesteśmy ludem pokojowym, 
lecz nie brak nam decyzji. :■-> fez 
pow-ięksZamy wszystkie nasze «!• 
ły dla przygotowania obrony pół­
kuli zachodniej przeci wko wszel­
kim groźbom zewnętrznym'»

KOMUNIKACJA W KRAJU
Kraków. — Parę pociągów po­

spiesznych wprowadzono na li­
nii Kraków — Chełm przez 
Dębice — Rozwadów — Lu­
blin.

I

PODRÓŻE CUDZOZIEMCÓW 
WE FRANCJI

I POZA JEJ GRANICAMI
Vichy. — Dziennik urzędowy 

ogłasza rozporządzenne, regulu­
jące formalności związane z pod­
różami obcokrajowców po Fran­
cji i poza jej granicami.

Wydany dekret dotyczy tylko 
podróży wewnątrz kraju.

Formalności dotyczące podró­
ży zagranicę lub przekraczanie 
linii demarkacyjnej nie ulegają j 
zmianie. j

Przypomina się, że żaden Frań- ! 
cuz ani obcokrajowiec nie może | 
przekroczyć linii bez specjalne- i 
go zezwolenia władz eki-r 
nych.

Budapeszt. ■ Krwawe wy­
padki rumuńskie odbiły się sil­
nym echem w prasie węgier­
skiej. Półurzędowy „Pester 
Lloyd’4 stwierdzając w Rumu­
nii ,objawy politycznej i społe­
cznej anarchii” piszę w następu 
jących słowach ó śmierci prof. 
Jorgi:

— Jak wstrząsający jest los 
np. takiego Mikołaja Jorgi, któ­
ry jeszcze przedwczoraj zali­
czał się do gwiazd nauki riimuń 
skicj i do grona najbardziej za 
służonych mężów swego kraju, 
a którego trup, przeszyty kula­
mi rewolwerowymi, znalezio­
ny został gdzieś na szosie! Jur­
ga był za życia jednym z tych, 
którzy nienawidzili Węgry w 
najbardziej fanatyczny sposób, 
był też jednym z twórców i naj

skuteczniejszych szermierzy te 
ologii historycznej na podsta­
wie której Siedmiogród, w 
j ask r a we m p rz ec i w ¡eń s t wie
do obiektywnej, historycznie 
stwierdzonej prawdy, został o- 
głoszony prastarą ziemią ru­
muńską i oderwany od Węgier. 
Po straszliwej tragedii Jorgi nie 
cheemy jć»dnak polemizować z 
błędną nauką zrńarłego; chyb­
my czoła przed wielkim wro­
giem, który został zgładzony 
przez własnych rodaków, to 
jeszcze przez żarliwych nacjo­
nalistów f mn u u śk i c 11.

W związku z wydarzeniami 
rumuńskimi dziennik daje wy­
raz zaniepokojeniu pisząc żwła 
szcza z troską o losie pozosta­
łych w granicach Rumunii Wę­
grów.

Parada w Bukareszcie

ï<

I

REJESTRACJA 
WIERZYTELNOŚCI 

FRANCUSKICH
W POLSCE

Vichy. — Na zasadzie dekretu 
Z 20 ub. mieś, podlegają obowiąz­
kowi deklaracji w Urzędzie Kom 
pcnsacyjnym (Office de Compen 
kation) — przed 31 stycznia 
wszystkie wierzytelności, zablo­
kowane obecnie w następują* 
cych krajach :

Danią, Estonia, Łotwa, Litwa. 
Szwecja. Szwajcaria oraz na te­
rytoriach — belgijskim, luksem­
burskim, polskim i czecho - sło­
wackim. Chodzi tu o wierzytel­
ności francuskie, pozostałe na 
skutek wywozu towarów z tery­
torium celnego Francji i jej ko­
lonii- !

Deklaracje, złożone już w bin- - 
rack „Offices des Biens et Intć- I 
rets są nadal ważne i nie wy­
magają odnowienia.

Obecny dekret odnosi się do 
Francji i jej kolonij.

—- Odbyła się wiel­
ka parada stacjonujących tam 
oddziałów armii niemieckiej 
przed młodocianym królem Mi­
chałem i „conduktorem“ gen. 
Antonescu.

Według urzędowego wyjaśnię, 
nia D. N. B., paradę tę urządzo­
no „z okazji przystąpienia Rumu­
nii do paktu trzech“.

Oddziały niemieckie wszyst­
kich rodzajów broni, na czele z 
formacjami zmotoryzowanymi, 
defilowały przeszło godzinę, pod 
dowództwem generał - lejtenan-

ta v. Rotkircha. Defiladę odbie­
rał jeden „honorowy“ batalion 
wojsk rumuńskich. Szczególne 
wrażenie wywołał przemarsz 
ciężkiej artylerii i ciężkich czoł­
gów.

Depesza D. N. B. podkreśla że 
była to ledwie część niemiecki; i 
..wojsk instruktorskich', alb - 
wiem oddziały przeznaczone i > 
„wyszkolenia armii rumuńskiej 
są rozproszone po całej Rumunii, 
inne zaś — jak lotnictwo nie­
mieckie — pełnia w całości służ­
bę przy ochronie ważnych ob­
iektów.

XAZ RilRvi wierszach
Lizbona, — Słynny pisarz. - j 

lotnik francuski Saint - Exupćry < 
wygłosił odczyt w Lizbonie. Po­
za tym odbyło się tu kilka in­
nych imprez propagandy francu­
skiej, które ciszą się znacznym 
powodzeniem.

.» *

i KINGSTON. — Podczas bir i 
< ganu zginęło na Jamajce około 
stu osób. Komunikacja kolejo­
wa i pocztowa przerwana, a 
szkody materialne b. wysoka.I 

!

we koło Santo Maor-p i Arta. Ze 
strzelono .jeden samolot brytyj­
ski i wzięto rannego pilota do 
niewoli.

W Afryce północnej /.motory 
zow;ma kolumna brytyjska zos­
tała odparta ogniem artylerii 
na południowo-wsehód od Alan 
Babia . Samoloty ni oprzyj aciel- 
skię atakowały lotniska w Tri­
polis oraz miejscowości: Garga 
rise. Zanzur j Tarbuna. gdzie 
był l zabity i*3 rannych.

W Afryce wschodniej RAF. 
dokonała nalotów na Gallabat 
i Ghor‘1!'. ("Somalie). Jest sze­
reg zabitych.

Nowy Jork. — Pisma amery­
kańskie obliczają ilość Wysiedlo- j 
nych latem Polaków do Rosji 
Wschodniej (Semipołatyńsk) na 
około 200.000 ludzi. Akcja trwa 
podobno dalej.

Sanok. — Ewakuacja Niem­
ców z. Północnej Bukowiny od­
była się. przez Przemyśl i Sanok. 
Stacją przechodnią dla ewakuo­
wanych- skąd kierowano ich do 
Rzeszy był Kraków — Plaszów. 
Ostatni transport w liczbie 900 lu 
dzi opuścił już Kraków. Ogółem 
przetransportowano 43 tysięcy 
Yolksdóutchów.

LWÓW. — Samochód cięża­
rowy rozbił jeden z pąsągów 
Iwa przed ratuszem we Lwowie. 
Posąg ma być naprawiony.

Helsinki. — Rząd fiński zv> Pr 
cił się do sejmu z żądaniem pod­
wojenia okresu służby w- 
we.i.

BERNO. — Federalne wła­
dzo szwajcarskie rozwiązały or 
ganizację narodowych socjrT-r 
tów w tym kraju, dążących do 
zmian ustroju państwa.

KRAKÓW. — Turniej szachu 
wy został otwarły uroczyście w 

Franka. 
Kaw' ? i •

Krakowie prze? dra 
Turniej odbywa się w 
ni Literackiej.

donosi,OSTENDA. — DNB 
że burmistrz miasta Ostendy p. 
Moreau Oraz trzech radców 
miejskich, zostali ■■skazani na 
cztery miesiące Więzienia i wa­
runkowo na trzy lata, za opusz­
czenie miasta i udanie się do 
Francji w dniach ofensywy.
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CO PISZE PRASA?TO [OWO
Czterech studentów uniwersy­

tetu kaliforńijskiego zostało ska­
zanych przez sędziego pokoju na 
oryginalną karę.

Studenci ci, którzy zrzucili z 
okien Uniwersytetu na głowy 
przechodniów torebki papierowe, 
napełnione zimną wodą, zostali 
skazani na wylanie z drugiego 
piętra na ich głowy wiadra zim­
nej wody.

Zostali oni -wypuszczeni do­
piero po wykonaniu wyroku.

Innymi słowy — pięknym za 
nadobne !

Gdyby wreszcie ludzkość na 
tyle zmądrzała, by stosować pię­
kną tą zasadę także w dziedzinie 
polityki.

Gdy żebrak z głodu ukradnie 
kromkę chleba — to idzie do 
aresztu.

Gdy złoczyńca rozbije i spu­
stoszy dom — naraża się na dłuż­
sze więzienie.

Za zamordowanie bliźniego — 
grozi kara śmierci lub choć doży­
wotnich ciężkich robót.

W każdym z powyższych wy­
padków kara jest proporcjonal­
ną do wyrządzonego zła.

Gdy natomiast polityk zniszczy 
mienie i wieloletni dorobek mi­
lionów swych współobywateli — 
to nie tylko nabija sobie kieszeń, 
ale i dostaje odznaczenia.

Gdy zaś wyda na rzeź miliony 
niewinnych ludzi, to jest pew- 
inym bezkarności i uchodzi za 
wielkiego męża stanu.

Zawsze — pod maską „polity­
ki“. — Jakże słusznymi są więc 
słowa p. Marszałka Petain :

— „Nienawidzę kłamstwa, któ­
re wyrządza tyle zła“ !

Kącik dla gosposi
PRZECIW LISZAJOM

Liście łopianu należy moczyć 
¡przez godzinę w zimnej wodzie 
‘i następnie gotować przez 25 mi­
nut (40 gramów na jeden litr wo­
dy) ; przygotować okład, który 
należy przyłożyć na objęte lisza­
jem części ciała.

PRZECIW ZAPALENIU 
JAMY USTNEJ

Przygotować należy napar z li­
ści łopianu — 2 szczypty na 
szklankę wody. Herbatka ta jest 
znakomitym środkiem i po kil- 
itkakrotnym płókaniu, usuwa w 
bardzo szybkim czasie wszelkie 
zapalenia jamy ustnej oraz wy­
rzuty.

Kącik io dzieci
ZAGADKI

Od r> się zowie gdy mrok nastajc 
Od m ludziom wielką siłę daje, 
Zgadujcie teraz nazwy tych 

rzeczy.

II.

Choć obrazem nie jest wcale, 
wkoło niej jest zawsze rama. 
Chociaż przez nią wszystko widać 
nic nie widzi ona sama.
Dniem czy nocą zawsze w oknie 
Mimo deszczu, nie przemoknie.

DO Pp ABONENTÓW 
OPASKOWYCH 

Przy zmianie adresu prosimy 
o nadsyłanie starej opaski 

oraz 1 fr. 50 c.
w znaczkach pocztowych 
— na koszty nowej kliszy 

adresowej.
Administracja.

Do tego czasu Holandia była
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MARIA RODZIEWICZÓWNA
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Po chojach starych stukały dzię 
cioły rabe i czarne, zresztą bór 
milczał i tylko czasem, targnię­
ty wichrem, parę akordów szu 
mu rzucał i znowu cichł.

Zmęczona, potem oblana, 
wróciła Kostusia o zmroku do 
chaty. Okienka jej zdaleka czer 
wonawo błyszczały, a zapach 
dymu aż tutaj dolatywał.

Weszła z Bożem pozdrowie­
niem do środka, szukając Se­
wera oczami stęsknionymi. Ale 
tylko stara u komina przędła, 
namarszczona.

— Gdzie Sewer? — zawołała 
dziewczyna, b 1 ednąc...

• — A lam! — wskazała siara 
kąt czarny. — Jak się zbudził, 
a'ciebie nie zobaczył, tak się za 
niepokoił, obszedł kąty, a po-

Po wystawie nowojorskiej...

Defilada wychodźcza
Nowy Jork. — Pisma amery­

kańskie przyniosły obszerne spra 
wozdania z Parady Pułaskiego, 
która odbyła się na V. Avenue w 
Nowym Jorku. Defilada Pola­
ków trwała 6 godzin. Setki auto­
busów zwoziły Polaków z bliż­
szej i dalszej okolicy Nowego 
Jorku. Tysiące przybyło pociąga­
mi ze wszystkich skupień pol­
skich w Ameryce. Od wielu ty­
godni domy Polaków w Amery­
ce zamieniły się w szwalnie, 
wszędzie barwiły się kostiumy 

NOWY JORK: Drapacze chmur. (P.W. 7539).

krakowskie, szyte na tę paradę. 
We wszystkich towarzystwach 
wrzahi ochocza praca. Wspania­
le wypad! udział Polonii nowo­
jorskiej. Czterdzieści orkiestr z 
miasta i okolicy przygrywało w 
czasie defilady. Nigdy jeszcze 
udział w Paradzie Pułaskiego nie 
był tak liczny jak tego roku. Za­
chwyt budziła grupa polska z 
West Sida, która wystąpiła pra­
wie wyłącznie w strojach naro­
dowych z licznymi sztandarami. 
Zwracały dalej uwagę liczne gru­
py »członków Ligi Morskiej w 
mundurach z proporcami.

EKSPONATY Z PAWILONU
Część cenniejszych ekspona­

tów z pawilonu polskiego na wy­
stawie światowej w Nowym 
Jorku zostanie przewieziona do 
Muzeum w Chicago. Dotyczy to 
wszelkich muzealnych zabytków, 
dokumentów historycznych, eks­
ponatów sztuki nieprzeznaczo- 
nych na sprzedaż, eksponatów 
turystyki, sali morskiej, urbani­
styki, opieki społecznej, wycho­
wania fizycznego, niektórych 
eksponatów działu przemysłu i 
działu przemysłu ludowego. Eks­
ponaty te pokazane będą jeszcze 
rta Allied Festival Exposition w 
Detroit na rzecz Funduszu im. 
Paderewskiego.

Część dzieł sztuki i ekspo-

Holandia produkuje
weine z mleka

Berlin. — Minister holender­
ski p. Fischbeck oświadczył, że 
Holandia przystąpiła do fabryko­
wania 30 tysięcy klg. sztucznej 
wełny z kazeiny.

Poza tym będzie wyrabiana ze 
słomy — celuloza.

Przemysł włókienniczy w Ho­
landii zatrudnia już 90 tysięcy 
osób i stoi na czele całego prze­
mysłu w tym kraju.

tem siadł tam pod ścianą i ani 
się poruszył, ani ust nie otwo­
rzył, am oczu ■/. drzwi nić zdjął. 
Odzywałam się do niego, me, 
dałam jeść, ani spojrzał, opo­
wiadałam o tobie, nie słuchał. 
Czasem takie straszne robiły 
mu się oczy, że mnie dech zapie 
rało i już cliciałam ciebie iść 
szukać; to znowu lękałąm się sa 
mego zostawić, by sobie 
co złego nie uczynił. A jak 
zmierzchło, to począł zcicha. 
jakby sam do siebie coś mówić 
i jak dawniej, „gdzie ona”! wo 
łać. Chwała Bogu, żeś wróciła!

A podczas, gdy ona mówiła, 
Kostusia w ów czarny kąt zaj­
rzała i przyklękła nad bieda­
kiem. Gorzej wyglądał i czoło 
miał gorące.

-- Sewer! Sewer! — poczęła 
go wołać pieszczotliwie, a łzy 
rozrzewnienia biegły z jej oczu 
na jego głowę — już drugi raz 
razem pójdziemy, już cię i na 
chwilę nie porzucę. Chodźże na 
światło, chodź ze mną! Jestem 
już przy tobie, jestem! Nie wi­
dzisz mnie?

Nic nie odparł, ale dał się wy 
prowadzić na ławę i zjadł, co 
mu podawała. Miał jednak zno 

natów przemysłowych została 
sprzedana w aukcji jaka odbyła 
się w ostatnim tygodni trwania 
wystawy.

Część zbiorów z muzeum wa­
welskiego, wojskowego w War­
szawie oraz w Kurniku w Wiel- 
kopolsce została oddana na czas 
wojny do Metropolitan Museum 
w Nowym Jorku.

Nie rozstrzygnięto jeszcze lo­
sów pomników Pułaskiego i 
Piłsudskiego. Toczą się pertrak­
tacje w Nowym Jorku i Pitts- 

burgu o zakup tych pomników. 
Pomnik Pułaskiego z trwałego 
kamienia został poddany eksper­
tyzie rzeczoznawców amerykań­
skich, którzy orzekli, że pomnik 
ten nadaje się do wystawienia na 
zewnątrz w klimacie amerykań­
skim. Złota wieża i pomnik kró­
la Jagiełły pozostaną na zawsze 
w parku Flushing, jako jedyna 
pamiątka udziału państw w wy­
stawie światowej.

Trochę humoru
NA EGZAMINIE 
PRAWNICZYM

— Proszę mi wyjaśnić na 
przykładzie, co to jest oszustwo.

— Pan profesor dopuściłby 
się oszustwa „ścinając” mnie 
przy egzaminie, gdyż ustawa po­
wiada wyraźnie, że ten, kto ko­
rzysta z nieświadomości drugie 
go, popełnia oszustwo.

OKULAŁ
— Coś strasznego! Od kwa­

dransa okulałem. Cóż to być 
może ?

— Oczywiście musisz kuleć. 
Prawą nogą idziesz po chodni­
ku, a lewą po ulicy.

zależna w tym względzie od za­
granicy.

Obecnie potrzeba zmusza ją 
do założenia fabryki sztucznej 
wełny.

Dla zbierania kazeiny istnie­
ją w Holandii składy odtłuszczo­
nego mleka, które będzie mogło 
być zastosowane do tego prze­
mysłu.

Dr. Fischbeck oświadczył, że 
Holandia będzie mogła nawet 
produkować kazeinę włókienni­
czą na eksport.

wu gorsze oczy i stracił te bły­
ski przytomności, które w os­
tatnich czasach zauważyła z ta 
ką radością Kostusia. Stał się 
apatycznym, a ona gorzko za­
płakała nad rozwianą w puch 
nadzieją.

Nazajutrz i dni następnych 
stan się nie poprawił. Kostusia 
gwałtem prawie podnosiła go z 
posłania, karmiła, poddawała 
daremnie myśli i zajęcia. Psiak 
go nawet przestał bawić, 
ogłuchł, oniemiał, oślepł jakby. 
Siadywał godzinami naprzeciw 
drzwi. Na drzwiach tych sok ja 
śniał w samym środku, z któ­
rego pod wpływem ciepła parę 
kropel żywicy wyciekło i świe­
ciło złotaWo, W sok ten Sewer 
cały dzień się wpatrywał.

Kobiety płakały po cichu, na 
niego patrząc.

Byle, dał Bóg, •ekonom teraz 
nie przyjechał wzdychała 
mamka, ku drodze spozierając.

Przyjechał właśnie pewnego 
rana, gdy Sewer najgorzej wy­
glądał. Kostusję pierwszą spot 
kał. wracającą z wiadrem wo­
dy od studni.

— Z pełnem, to dobrze! — 
zawołał i zaraz dodał:

STALIN CZEKA...
„LE PETIT NIÇOIS”:
„Kreml jest panem sytuacji 

tak w Białogrodzie i Sofii, jak 
i w Ankarze. W pływy jego są 
widoczne. Może dlatego właśnie 
Budapeszt stara się o pozyska­
nie przyjaźni jugosłowiańskiej 
przez ofiarowanie sojuszu ? 
Warto nieraz ugłaskać przyja­
ciół kraju, którego część, nieda 
urno zdobytą, nm się w ręku. 
Moskwa w każdej sprawie pra­
cuje oczywiście na własną ko­
rzyść, a w jej interesach leży 
.. spokojne oczekiwanie na 
dalszy rozwój wypadków. Zbyt 
szybkie rozwiązanie na Bałka­
nach — widocznie nie odpowia 
da Stalinowi”.
ROZWIANA NADZIEJA...

„PARIS-SOIR’L
„Japończycy ewakuowali sze­

reg prowincyj chińskich. Czy w 
fakcie tym należy się. dopatry­
wać oznak znurzenia przez 
przedłużającą się i kosztowną 
wojnę, która dotąd nie dopro­
wadziła do oczekiwanych wy­
ników ? Taicie przypuszczenia 
są chyba przedwczesne. Pew­
nym jest to jednak, że Tokio 
pragnęłoby skończyć z przeciw 
nikiem, którego opór wzrasta 
w miarę otrzymywania pomo­
cy. A Czang-Kaj-Szek trwa w 
oporze, utrudniając w ten spo­
sób akcję, japońską w kierun­
ku Chin południowych”.
POLITYKA JUGOSŁAWII..

„LE PROGRES”:
„Oś” przywiązuje wielką wa­

gę do zapewnienia pokoju na 
Bałkanach i w południowo- 
wschodniej Europie. W roko­
waniach o zawarcie „układu 
przyjaźni“ z Jugosławią, rząd 
węgierski stara się wykazać da 
leko posunięte zrozumienie za­
sad „nowego porządku”. Rząd 
bałogrodzl-i znowuż przeprowa 
dza umiejętny manewr polity­
czny. współpracując z „osią”, a 
równocześnie starając się. za­
chować całkowitą niezależność 
polityczną i gospodarczą’* 1.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra-

l cane.

przeżegnał. A Kostusia z dru­
giej strony go zastąpiła:

— Żeby pan mitręgi nie miał 
i drugi raz fatygi, ja dzisiaj za 
niego obchód przyjmę, a potem 
mu pokażę. Zawierzcie nam, 
panie; upilnowane, całe wszyst 
ko bodzie. On rychło wyzdro­
wieje.

— A tymczasem ja niespo­
kojny będę. Wypadnie same­
mu naglądać, za niego praco­
wać.

Kostusia cliciała zaprzeczyć 
ale mamka ją wyprzedziła.

— Za łaskę i trud jegomości, 
my się wypłacimy. Połowę ro­
boty pan mu zdejmie — poło­
wę zasług my odstąpimy. Takci 
po sprawiedliwości! A jejmość 
ja len urządzę, i bydełko i pta­
ctwo będzie jej sic wiodło sto­
krotnie, aby jaka usługa, to my 
gotowi! Wiadomo, swojej gos­
podarki nie ma, czas zbywa Ro 
bota nam łaska.

~~ PeWhie, że to po sprawie- 
wiedliwości, i tak już litościwe 
serce mam, źe wam to ustęp­
stwo zrobię — burczał ekonom 
po kątach śię rozglądając, czy |

WYKORZYSTANIE
WŁASNYCH ZASOBÓW ,.
„LE MEMORIAL” :
„Będąc sprowadzonym do 

wyłącznego opierania się na 
własnych zasobach ,lud fr'ancu 
ski musi systematycznie je wy 
korzystywać. Tak więc przerwa 
nic dostaw bawełny i wełny za 
morskiej zmusi Francję do zwię­
kszenia produkcji lnu i konopi, 
które trzeba będzie prząść na 
miejscu. Benzynę trzeba będzie 
produkować z lignitu (węgiel 
brunatny), którego znaczne, zło 
ża odkryto i zaczęto już eksplo 
atować w Saint-Cyprien (Dor­
dogne). IV innych częściach 
kraju, i w koloniach — należy 
również wykorzystać wszystkie 
możliwości gospodarcze. Niedo 
statek ma lę zaletę, że zmusza 
do obliczenia i użycia nawet 
tych zasobów, które dotąd byty 
zaniedbywane”.

Dragie noce...
Cóż robili w noc ?

Debatowali :
Głos zrywali i rzucali słowa, 
Co ocali nas, — co nie ocali — 
I rękami w górze wygrażali.
I tak dalej...

Aż bolała głowa.

Hołdy tym i owym oddawali. 
Tym, co przyszli, i co jeszcze żyli; 
A gdy wszystkich już pookadzali. 
Czem są sami, — wreszcie po­

kazali :
Po debatach — tęgo się... popili.

J. M.

— Nie zjadły was wilki?
Dziewczyna drżała cała i led 

wie zebrała się na odpowiedź.
— A chodził wasz w las?
— Chodził! — szepnęła, czer 

wwniąc się.
— Goście się lak zlękli! — mó 

wił chytrze się uśmiechając — 
dla dobrych, ja dobry! Tylko 
wiedzieć trzeba, że ręka rękę 
myje ■— noga nogę wspiera. Hę, 
słyszeliście to słowo!

— Słyszałam! — odparła szc 
ptem.

Ekonom konika z sankami 
rzucił i do chaty wszedł.

— Pomyślności na nowem 
mkijscu! — rzeki.

Mamka tylko odpowiedziała. 
Sewer na swój sęk patrzył i ani 
drgnął. A ekonom ku niemu się 
zwrócił, brwi marszcząc.

— Cóż to. nie zwykłeś gadać, 
bratku! Takie włóczęgi powin­
ny znać pokorę! No. zbieraj się, 
pójdziemy w obchód!

Sewer ani drgnął! Kostusia 
wzięła go za rękę.

-- Pójdziemy, Sewer! — za­
wołała.

A mamka tymczasem ekono 
ma za kolana objęła.

Z życia Rodaków 
w Marsylii

(Korespond eneja własna)

W schronisku w Marsylii zain­
stalowała się grupa przemysłowo- 
lotnicza, zorganizowana przez 
marsylskie Koło Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników.

Dzięki inicjatywie oraz pełne­
mu poświęceniu kierownictwa, 
zorganizowano tu kurs kreśleń 
technicznych dla czternastu rze­
mieślników i pracowników prze­
mysłowych. Kurs miał za zada­
nie przypomnieć wykwalifikowa 
nym rzemieślnikom umiejętność 
czytania rysunków technicznych 
i ich praktyczne wykonanie, nie­
wykwalifikowanym zaś dać po­
czątki tej nauki.

Słuchacze korzystali z wykła­
dów przez czterdzieści cztery go­
dziny, a przez 150 godzin odby­
wali zajęcia praktyczne. W uh. 
tygodniu nastąpiło zakończenie 
kursu w świetlicy schroniska, po­
łączone z rozdaniem świadectw. 
21 uczestnikom, którzy ukończy­
li kurs z wynikiem dodatnim.

Nie przestając na tym kierow­
nictwo grupy, którego duszą jest 
p. Antoni Kryska, planuje i kon­
tynuuje dalsze prace nad samo­
kształceniem swych członków.

W organizowanym cyklu po­
gadanek i wykładów przewidzia­
ne są następujące tematy : tech­
nologia materiałów, silnik spali­
nowy, loty w stratosferze, kreśle-

Historia Linotypu
Dnia 26 lipca 1884 r. przed su­

rową komisją ekspertów techni­
cznych i kapitalistów w Baltimo­
re, stanął uśmiechnięty zwycię- • 
sko 30-letni zegarmistrz Ottmar 
Mergentaller, syn nauczyciela- 
emigranta z Wirtembergii. Zdu­
mionym oczom zgromadzonych 
zademonstrował swą cud - ma­
szynę, która samoczynnie poczę­
ła wybierać i układać czcionki 
w kaszcie, zastępując w tym pię­
ciu robotników.

Precyzja sztuki zegarmistrzow­
skiej, połączona z genialną pomy­
słowością, podszepnęły młodzień­
cowi pomysł instrumentu, który 
położył kres powolnemu, ręczne­
mu składowi czcionek i wraz z 
prasą rotacyjną stał się istotnym 
źródłem potęgi „siódmego mo­
carstwa“.

Zdawałoby się, że pierwszy 
krok postępu — mechaniczny 
skład czcionek — znajdzie w 
oczach współczesnych aprobatę. 
Niestety, Mergenthaler podzielił 
los wynalazców : odsądzono go 
od czci i wiary, a nawet właśni 
rodacy z ojczyzny Gutenberga 
starali się wyszydzić jego po­
mysł.

Ówczesne pismo niemieckie 
wyraża się o nim w ten sposób :

„W Stanach Zjednoczonych 
ukazało się nowe szarlataństwo: 
— oto National Typographic 
Company objawiło wszem wo­
bec ukazania się nowej maszyny 
drukarskiej, wynalazku niejakie­
go Ottmara Mergenthalera z 
Baltimore. Być może iż jest to 
ostatnie słowo techniki, my jed­
nak wolimy mienić je mrzon­
ką-“-

Na usprawiedliwienie współ­
czesnych należy dodać, że były 
to czasy7 „cudów“ technicznych 
i nawet sam Mark Twain wielki 
humorysta, lecz i równie wielki 
naiwniaczek w rzeczach techni­
ki. pozwolił się nabrać jakiemuś 
Paigeowi i utopił cały majątek w 
jego cudownej kaszcie drukar­
skiej.

Niezrażony Mergenthaler do­
skonalił wszakże swój wynala­
zek, a w dwa lata potem demon­
struje przed samym prezyden-

— Łaski panie! On ledwie z 
choroby wstał a powierz nam 
dozór lasu, my za niego robotę 
spełń im!

— To co za gadanie! Jak kto 
chory to niech do szpitala idzie, 
a nie oszukuje ludzi. Zgodził 
się, chleb je, pieniądze bierze, 
to niech obowiązek czyni! Ja ta 
z babami nic będę się po lesie 
włóczył! Co to, kpiny!

Manłka przybrała minę obra 
żoną.

—- Ja po dobroci mówię! Nie 
stanie się nijaka krzywda dob­
ru pańskiemu, kiedy mv będzie 
my pilnowały. Jakby to baby 
nie umiały sobie rady dać. Ja 
ta stara jestem, a jednem słów 
kiem więcej zrobię, jak ten 
nasz młody. .Tylko umieć trze­
ba. A ja umiem namotać i od- 
molać — jak trzeba! Nie dar­
mo mnie ludzie uważają. A cie­
liczka .jegomości, co mi ją jej­
mość pokazywała odeszła. Aha!
— ja mówiłam, że odejdzie. 

Mogła nie odejść, mogła cał­
kiem przepaść. Takci i te zło­
dzieje. Nogi im pokręci, nim ło 
ziny tutaj jednej tkną.

Stara zrobiła się straszną mó 
wiąc to; ekonom mimowoli się 

nia techniczne, wstępna kalku­
lacja warsztatowa i t. p.

Widzimy z tego, że gdzie jest 
twórcza inicjatywa, tam, pomi­
mo ciężkich warunków wre rze- 
letna praca..— Chcieć, to móc 1 
— mówi stare przysłowie.

Ostatnio planuje się stworze­
nie z dotychczasowego schroni­
ska, mieszczącego się w gmachu 
był. szpitala angielskiego — szpi­
tala polskiego-. Rozpoczęła się 
już nawet częściowa ewakuacja 
mieszkańców do innych schro­
nisk, aby zwolnić miejsce, mają­
cym tu wkrótce przybyć inwali­
dom, chorym i rekonwalescen­
tom. Mówi się również dość wie­
le o stworzeniu w Marsylii domu 
schroniskowego dla zdemobilizo­
wanych wojskowych.

W listopadzie odbyła się tu wie­
czornica, na którą złożyły się : 
pogadanka, występy chóru i de­
klamacje. Zycie Polaków w Mar­
sylii dotychczas martwe zaczyna 
się, jak widzimy z tego, powoli 
ożywiać. Dużą i doniosłą rolę mo 
że odegrać dość liczna tu mło­
dzież, która miast utyskiwać tyl­
ko na niedołęstwo starych, po­
winna zakasać rękawy za łokcie 
i wziąć się do twardej pracy. Pra 
cy może niewdzięcznej począt­
kowo, ale która dać może bardzo 
pożyteczne rezultaty. T.

tern ten udoskonalony linotyp, 
tym razem zbliżony do dzisiej­
szego, jakkolwiek jego matryce 
zawieszone są jeszcze przy porno 
cy drutów na koszu i ręcznie 
przez zecera podnoszone.

Nadchodzi drugi atak — tym 
razem ze strony tych, co widzą 
się zagrożeni, za sprawą diabel­
skiego wynalazku, w swej pracy 
i egzystencji.

Zwartą ławą napierają zecerzy 
i drukarze. Mimo to wielki dzien­
nik „New York Tribune“ zaku­
puje w 1886 roku linotyp, ustawia 
w zecerni i — strzeże go dniem 
i nocą.

Do drukarń europejskich ma 
szyny Mergenthalera przenika­
ją bardzo powoli. Najpierw u- 
kazują sic W Anglii, potem w 
Holandii, gdzie są powodem li­
cznych strejków protestacyj­
nych. W Niemczech zastosowa­
nie ich natrafia na trudności z 
powodu odrębności pisma goty 
ckiego. Wkrótce wszakże ucz­
niowie Mergenthalera, który u- 
iniera syt chwały i dostatków w 
1899 r.. wprowadzają nowe ty­
py maszyn dwu i trzymagazyno 
wych, przy których daje się sto­
sować jednocześnie i petit i bur- 
gos i garmod, wreszcie gotyk.

Dzisiejszy linotyp, który z ide 
alną precyzją składa czcionki 
i odlewa gotowe wiersze, jest 
prawie tak prosty w użyciu jak 
maszyna do pisania.

Przed pulpitem zasiada zecer, 
stawiając przed sobą rękopis, 
wrzuca do kociołka, nagrzewa­
nego prądem elektrycznym lub 
gazem, tabletkę ołowiu, pusz­
cza w ruch palce na klawiszach 
a bokiem ścielą się równiutko, 
jak łany, koszone żniwiarką, 
pasma liter ołowianych. Błys­
kawicznie zapełniają kasztę i 
wędrują do prasy rotacyjnej, 
by w kilkanaście minut wyrzu 
cić „świeżą-gorącą” stronę dru­
ku.

CODZIENNIE — NOWE 
WIEŚCI.

CODZIENNIE — CHOC 
JEDEN NOWY CZYTEL- 
NIK.

ARESZTOWANIE
1.141  KOMUNISTÓW

W DEP. SEINE
Paryż. — Policja paryska 

przeprowadziła w Paryżu j oko 
licy szereg obław. Odkryto 9 
tajnych organizacyj, zajmują­
cych się nielegalną propagan­
dą.

Członków tych organizacyj o 
sadzono w więzieniu, a mate­
riał propagandowy skonfisko­
wano.

Z drugiej strony zostało are­
sztowanych 90 komunistów j 63 
internowano administracyjnie.

Ogółem od 1 lipca b. r. areszto­
wano 1.141 osób.

GEN. ANTONESCO 
MÓWI O STOSUNKACH 

Z WĘGRAMI 
Bukareszt. — Generał Antone- 

sco wydał nowe orędzie do na­
rodu, w którym zaznaczył, że 
Rumunia nie zapomni nigdy Wę­
grom zamordowania licznych 
Rumunów przy okupowaniu Sie­
dmiogrodu.

Dodał on, że nie przyjmie nig­
dy wyciąganej przez Węgrów rę­
ki, dopóki nieustaną prześlado­
wania Rumunów w Siedmiogro­
dzie.

Oświadczył on jednocześnie, że 
sojusz Runiunii z mocarstwami 
„osi nie jest skierowany prze­
ciw innym państwom.

OGŁOSZENIA
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Dramat w Daka- 
rze. — Tańce Lole Fuller. — Polom 
wielorybów. — Rysunki kolorowe.

ROYAL. — Gra.

PATHE-PALACE. — Na ekranie „Emi- 
yrantka1'. — Na scenie orkiestra cy­
gańska z Al. Rode.

Należność za ogłoszenia nale­
ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko. 
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10- 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

ZGODA Mateusz. zamieszkały 
przed wojną w Recouvrance par 
Banogne (Ardennes) obecnie w 
Lande Che de Thenay par St 
Gaultier (Indie), poszukuje sy­
nów . Adama. Piotra. Stefana. 
Antoniego, Jana i Stanisława, któ 
rzy służyli w Armii Polskiej.

Za udzielenie jakiejkojwiek 
wiadomości, będę bardzo wdzię­
czny. (172)..

SZULC Henryk, zamieszkały 
przed wojną w Polsce w cukrow­
ni Młynów, poczta Piątek, oraz 
w Warszawie, a obecnie znajdu- 
jącj7 się we Francji, villa „Vita 
Nuova“ Grasse (A. M.), poszuku­
je rodziny, kolegów i znajo­
mych. (187)..

KUPNO I SPRZEDAŻ
Poszukuje się kupna 10 — 20 

hektarowej posiadłości. Zgłosze­
nia należy kierować pod: Mada­
me Irène, 10, rue de la Paix — 
Toulouse (Hte Garonne). (188)..

niema czego na zadatek umo­
wy. — Ale do lata on wilizać 
się musi, bo wtedy nic moja pro 
tekcja nie pomoże. Młody pan 
codzień tu ną polow’anic przy­
jeżdża. Wasze szczęście, że te­
raz zaspy. Chłop się nic dobie- 
rze. Ano, i ja naglądać będę, 
kiedym obiecał — dodał łaska 
wie.

Będzie się za to jegomoś­
ci bydełko i trzoda dobrze wio­
dła! — tajemniczo szeptała 
mamka.

Kostusia milczała. Wstyd jej 
było za tego człowieka, wstyd 
na myśl o tych zacnych, dob­
rych staruszkach. Ubrała się w 
swe ciepłe szmaty i poszła za 
ekonomem. Sewer widząc ją 
znikającą, wydał z siebie cichy, 
żałosny szept, a potem znowu 
do obserwacji sęka wrócił, 
mamka ponuro w ogień wpa­
trzona. mruczała — zapewne 
klątwy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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